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Dla żołnierza!
Nas? żołnierz krwawi się na kresach w obronie 

Ojczyzny. Polska, która powstała z powrotem do ży­
cia, odebrawszy zagrabione jej bezprawnie dziedziny 
znalazła się otoczona wrogami. Dawni zaborcy b o ­
wiem o tern tylko myślą, aby swoją zdobycz znów 
objąć w posiadanie i lud polski nadal prześladować 
inni zaś z zawiścią patrzą na to, że Polska, która 
niedawno była niczem, teraz stała się silnem pańslwem. 
Te fakty wyjaśniają nam częściowo, d laczego Polska 
ma wokoło w rogów  którzy mniej lub więcej otwarcie 
przeciw nam występują. Teraz walczą przeciw nam 
bolszewicy, którzy najechali polską ziemię, niszcząc 
i rabując. Niemcy czekają tylko sposobności, aby o d e ­
brać wydarte im ziemie polskie, Czesi również wy­
korzystują każdą sposobność, aby nam zaszkodzić. 
Obecnie najgroźniejsze jest niebezpieczeństwo bolsze­
wickie. W róg to dziki, który nie uszanuje nikogo ani 
niczego. Bolszewicy rabują każdego, czy biedny czy 
bogaty, niszczą i palą wokoło, zabierają wszystko 
bydło i zapasy, pozostawiając co najwyżej łachmany.

Nasze dzielne wojska odparły wprawdzie bol­
szewików i walczą nie tak, jak przedtem, pod War­
szawą, lecz już daleko na kresach wschodnich. 
W Rydze rozpoczęto rokowania pokojow e i należy 
się spodziewać, że zdołamy zawrzeć z bolszewikami 
korzystny dla nas pokój. Jednak jeżeli chcemy uzy­
skać pomyślne dla nas warunki pokojowe, nie wolno 
nam rąk założyć. Rzymianie, którzy nad całym staro 
żytnym światem panowali, mówili. Si vis pacem, para

bellum to znaczy : jeżeli chcesz pokoju, bądź przy­
gotowany do wojny. Każdy liczy się bowiem tylko 
ze silnym. Jeżeli w ióg  widzi, że przeciwnik jest sła­
by, stawia trudne do spełnienia warunki 1 stara się 
swego przeciwnika zgnębić. Mogliśmy sami o tem 
najlepiej się przekonać, czytając jak upokarzające w a ­
runki stawiali nam bolszewicy podczas rokowań p o ­
kojowych w Mińsku, kiedy to wojska bolszewickie 
znajdowały się pod  Warszawą. Dzisiaj mają bolsze­
wicy o wiele skromniejsze wymagania, Ale niechby 
szczęście wojenne obróciło się na korzyść bolszewi­
ków, możemy być pewni, postawiliby znów swoje 
bezczeine żądania.

Dlatego im silniej pragniemy pokoju, tem bar­
dziej powinniśmy popierać nasze wojsko, abyśmy 
byli na wszelki przypadek przygotowanymi. Nie wszy­
scy bowiem bolszewicy dążą szczerze do pokoju. Sły­
szymy, że robią przygotowania do dalszej wojny. 
Musimy więc mieć się na baczności I

Żołnierz polsk walczy na froncie. Wkrótce n a ­
dejdą szarugi jesienne ; niedługo przyjdzie mroźna 
zima. Czy żołnierz ten jest dobrze zaopatrzony we 
wszystko, czego mu potrzeba ? Niestety tu i ówdzie 
znajdują się braki. Państwo, które tyle ponosi wydatków, 
nie zawsze może wszystkie potrzeby zaspokoić. Jest 
więc obowiązkiem również społeczeństwa polskiego 
aby o swym żołnierzu pomyślało i o niego się za 
troskało. Niechaj ten żołnierz czuje, że to społeczeń­
stwo, dla którego on krew przelewa, dba o niego.

Przedtem dla żołnierza austryackiego, walczące­
go o obcą nam sprawę, dawaliśmy ubranie, bielic, ę
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pieniądze i t. d. Teraz tem bardziej powinniśmy 
przyjść z pom orą  żołnierzowi polskiemu, który jest 
przecież naszym bratem lub synem i który nie wy­
sługuje się wrogom, lec i Dije się o nasz byt i o na­
szą przyszłość.

W myśl tego zarządziła Rada O brony Państwa 
źe społeczeństwo ma złozyć dL żołnierza polskiego 
jednorazow o daninę. Wyznaczono, że np. powiat 
nowotarski ma d o s ta rc zy ć : 800 par butów z chole­
wami lub też podw ójną ilość trzewików, 800 spodni 
wełnianych albo podwójną ilość spodni bawełnianych 
1Ó00 kompletów bielizny, składających się z koszuli, 
pary kalesonów i pary skarpetek albo o n jcek ,  wreszcie 
8 JO koców wełnianych lub ciepłych kołder. Wymie­
niona wyże' ilość została rozdzielona między poszcze­
gólne gminy powiatu stosownie do ilości ludności 
w danej gminie oraz zamożności względnie iloSd 
podatków opłaconych przez odnośna gminę. Nastę­
pnie zwierzcnnosć gminna wyznaczy, które z powyż­
szych rzeczy oraz jaką ich ilość ma dostarczyć p o ­
szczególny mieszkaniec gminy. Rzeczy te muszą być 
złożone w naturze i w dobrej jakości. Pieniędzy za­
miast rzeczy wpłacać nie można Jedynie co do b u ­
tów zrobiono w powiecie nowotarskim wyjątek, gdyż 
ludność tutejsza używa przeważnie kierpcy, które dla 
wojska się nie nadają. Otóż zamiast butów na wypa­
dek niemożności ich dostarczenia będzie wolno zło 
żyć odpowiednią sumę pieniężną. Osoby, uchylające 
się od nałożonego na nie obowiązku, będą karane 
aresztem do 6 miesięcy lub grzywną do 100.000 Mp. 
Nadto gdyby mimo to zobowiązane do tego osoby, nie 
złożyły dobrowolnie wyznaczonych rzeczy, nastąpiło­
by przymusowe ich zabranie. Nie ulega jednak wa 
tpliwości, że ludność podhalańska, o której patryoty- 
żmie tyle słyszymy, ochotnie złoży daninę na żołnie­
rza polskiego i nie pozwoli, aby żołnierz nasz na 
froncie odczuwał niedostatek.

O  w od zie .
Wszyscy znamy wodę, bo ona jest w powsze- 

chniejszem użyciu codziennem, niż nasz chleb pow sze­
dni a przecież wiele ludzi nie wie o wodzie tego, co 
jest koniecznie potrzebnem. Nie wiedzą zaś dlatego, 
bo właśnie te rzeczy, z któremi się spotykamy na 
każdym kroku, stają się dla nas obojętne, nie intere­
sują, nie zaciekawiają nas tyle, jak te, z któremi się 
rzadko spotykamy. Bo i któżby i na co zajmował się 
taką rzeczą jak woda, którą od samego rana aż do 
wieczora codziennie widzi i używa jej do mycia, do 
prania, do picia, do gotowania, do kąpieli i. 4. d. baz 
której żadne gospodarst wo ani jednego dnia obyć się 
nie może, bo nietylko ludzie ale i zwierzęta i rośłiny 
wszystkie podobnie jak człowiek bez wody żyć nie

mogą. Woda jest bowiem czynnikiem, który roznosi 
po ciele ludzi, zwierząt i roślin pouarm pobierany 
i utrzymuje je przy życiu. Woda w ciele ludzi, zwie 
rząt i roślin jest w lak wielkiej ilości, że śmiało mo 
żnaby ;e uważać za zbiorniki wody. Wszakże krew — 
to woda z różnemi domieszkami w niej rozpuszczo- 
nemi, mięśnie czyli mięso to także w przeważne 
.części z wody się składają, ba nawet kości mają 
w „obie także wodę Krótico powiedziawszy, można- 
by śmiało uważać ludzkie ciało za misternie przez 
Stwórcę zrobioną maszynę z wody, dowolnie się pc  
ruszającą w której bezustannie płynie i krąży woda 
podtrzymując życie i sprawność tejże. To samo dzie­
je się w ciele zwierząt i w  roślinach. Skoro więc 
woda stanowi tak bardzo przeważającą część naszego 
ciała i wszelkiej żywizny, to już przez to samo zasłu­
guje na to, abyśmy się bliżej z jej naturą i własno­
ściami zapoznali.

Woda jest ciatem płynnem, bo płynie z miejsc 
wyższych na niższe, ale woda może być także ciałem 
stałem jako śnieg i lód, które są, zamarzłą wodą
W odę śnieg i lód widzimy ; ale woda może być je­
szcze ciałem lotnem jak powietrze i wtedy jej nie wi­
dzimy. Gdy woda stanie się ciałem lotnem, to wtedy 
nazywamy ją parą. Woda zamienia się ciągle w parę 
nawet gdy jest śniegiem i lodem Gdy w odę zosta­
wimy w naczyniu jakiś czas, to jej będzie ciągle ut>>- 
wało, aż zupełnie zniknie, to znaczy zamieni się
w parę i ujdzie w powietrze. Gdy spadnie śnieg 
wśród mroźnych dni, to widzimy, że z każdym dniem 
jest go coraz mniej, aż zniknie zupełnie bo się za­
mienił w parę, chociąż nie topniał. Wy prana bielizna 
w zimie, powieszona na wolnem powietrzu czy pn-d 
dachem, pokrywa się lodem, który po kilku dniach 
znika, bo lód zamienił się w parę i bielizna jest su­
cha. Z oddechem  ludzi i zwierząt wychodzi także 
para wodna, której nie widzimy w czasie ciepłym, ale 
gdy ta para zetknie się w zimie z zimnem powietrzem
to zamienia się w mgłę i wtedy staje się widoczną.
W czasie mrozu widzimy kłęby - pary, w postaci mgły 
przy oddechu ludzi i zwierząt i nad zwierzętami n p. 
nad końmi, jeżeli są rozgrzane.

Czy w oda jest płynną, czy śniegiem lub lodem 
czy ona znajduje sig w ziemi czy w żywiżnie ciągle 
ona zamienia się w parę i uchodzi w górę. Gdy p a ­
ra w górnych warstwach powietrza oziębi się zamie­
nia się w mgłę a my tę mgłę w górze zowiemy 
chmurami. Oziębiona para czyli mgła składa się z d ro ­
bniutkich banieczek, które ocierając się jedna o d r v  

I gą łączą się ze sobą, stają się większe i cięższe i spa­
dają na ziemię jako deszcz. Śm eg pi wstaje w ten 
sposób, że d ro b n y  banieczki mh' zamarzają wprzód 
nim się w kropiż zamienić m~gly a następnie już za- 
marzłe łączą s ;ę ze sobą, tworząc różnego kształtu 

j  gwiazdeczki śniegowe. Z tego widzimy, że v oda jest
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bardzo  ruchliwym żywiołem, że gdziekolwiek się 
znajduje, nie pozostaje w spokoju, krąży ona w każ­
dej żywiźnie i podtrzymuje życie, krąży w całej przy­
rodzie i ożywia ją “wym bezustannym ruchem.

Jakie koleje przechodzi w oda na ziemi ?
W oda z deszczu czy ze śniegu wsiąka częśdo 

wo w ziemi? i tam się w przestworkach ziemi zatrzy­
muje, rozpuszczając pożyw ne składniki dla roślin któ 
re je j wtedy pob iać  mogą. Z wierzchnich warstw 
gruntu własnym ciężarem wsiąka w oaa coraz niżej 
i tworzy w ziemi większe zbiorniki wody t. j. źródła. 
Woda, która nie wsiąknęła w ziemię, spływa po jej 
powierzchni w coraz nizsze miejsca aż dojdzie do 
morza. W oda wsiąkając w ziemię napotyka tam różne 
minerały, które rozpusza i nabiera przez to różnego 
smaku i różnych własności i przymiotów, często le­
czniczych. W ody takie zowiemy mineralnemi. Mamy 
więc n. p. wody słone, siarczane, szczawiowe, jodo­
we, żelaziste, wapienne i. t. d. W ody te służą do le ­
czenia rozmaitych chorób. Kiedy i w jaki sposób  tych 
w ód się używa, to przepisują lekarze. Wodę, która j  
zawiera w sobie połączenia mineralne a zwłaszcza j  
wiele wapna zowiemy w odą twardą i taką bywa zwy- j 
kle woda źródlana i studzienna. Woda w studniach 
płytkich nie przeszła przez grubsze warstwy ziemi 
nie ma smaku wody źródlanej i nie jest zdrową do 
picia, bo ona przeszła tylko przez wierzchnie warstwy 
z których zabrała ze sobą różne części gnilne. W odę 
taką zowią w odą zaskomią.

Woda deszczowa nie zawiera w sobie części 
mineralnych i nazywa się miękką, woda rzeczna 
i stawowa ma w sobie tylko niewiele wapna i innych 
części mineralnych w ę c  także zowiemy ją w odą mięk­
ką. Przez gotowanie część wapna i inne połączenia 
mineralne wydzielają się z wody twardej i osadzają 
ria ścianach naczynia, jak to widzimy na samowarach 
i kotłach. Woda twarda jest złą do prania, bo niszczy 
przymioty mydła, złą jest do gotow ani-, bo  nieko­
rzystnie oddziaływa na białko gotowanych potraw, 
tworząc na nich osad, który utrudnia wnikanie wo­
dy do wnętrza i dlatego groch, fasola, b ób  źle się 
w niej gotują.

(Dokończenie nastąpi)

Szczepanik Józef.

Przegląd tygodniowy.
W ostatnim tygodniu wojska nasze w zwycięskim 

pochodzie oczyściły z bolszewików już prawie całą 
Wschodnią Małopolskę i doszły do linii Zbrucza t. j. 
dawnych granic Galicji. Nadto na Wołyniu odebraliśmy 
twierdze Równo, Dubno i Łuck. Na północ od Prypeci

zdobyły  wojska polskie miejscowość. Prużany oraz sta­
cję Linówkę biorąc mnóstwo jeńców oraz maierjału 
wojennego. W osw obodzonych obszarach stwierdzo­
no, te  bolszewicy zabierali wszystkie plony rolpe za­
równo z folwarków jateoteż mniejszych goypoaaistw 
chłopskich, młócili zaraz zboze i wywozili do Rosji. 
Nadto  rabowali sklepy i prywatne mieszkania, ładując 
wszystko do w agonów  i wywożąc ze sobą.

Rokowania pokojowe między Polską a Bolszewi­
kami rozpoczęty się już w Rydze. Ponieważ bolszewicy 
ponieśli w ostatnich czasach klęski, praw dopodobnie 
nie będą stawiać wygórowanych warunków i może na­
reszcie dojdzie do upragnionego pokoju, którego także 
my usilnie pragniemy i bardzo go potrzebujemy, aoy 
zabrać się do gospodarczej odbudow y kraju. Dopóki 
bowiem trwa wojna, nie moi.na się spodziewać zmniej­
szenia drożyzny i poprawy stosunków społecznych 
i gospodarczych.

Pertraktacje pokojowe między Polską a Litwina­
mi zostały z winy Litwinów przerwane, albowiem Li­
twini nie dotrzymali warunków, do których wypełnie­
nia zobowiązali się podczas przedwstępnych rokowań 
Miejmy jednak nadzieję, że również z Litwinami zdo­
łamy dojść do porozumienia.

Nieprzychylny dla nas rządca Gdańska z ramie­
nia F.ntenty, Reginald Tower, wyjechał już z Gdańska 
i praw dopodobnie  do Gdańska nie powróci. Okazuje 
się coraz wyraźniej, że Tower popierał stronniczo Niem­
ców z naszą szkodą.

Czesi gospodarują na przyznanej im części Śląska 
Cieszyńskiego gorzej niż Prusacy. Zamyitają szkoły 
polskie, prześladują dzieci i rodziców, którzy swe dzie­
ci posyłają do szkół polskich, urządzają napady na 
spokojną ludność polską. Tak wygląda u Czechów 
w praktyce .braterstwo słowiańskie* i dotrzymanie 
umów. Czesi bowiem zobowiązali się, że nikogo nie 
będą prześladować za to, że podczas plebiscytu 
oświadczał się za Polską. W ostatniej chwili rozeszła 
się pogłoska, że poseł polski w Pradze, Erazm Piltz, 
który miał załatwić z Czechami sporne sprawy u go­
dowo. zosłał ze swego stanowiska odwołany.

We Francyi prezydent republiki francuskiej Pa­
weł Dechanel z pow odu choroby zrzekł się swej g o ­
dności. W tych dniach ma się odbyć wybór nowego 
prezydenta Francyi. Jako kandydatów wymieniają 
przedewszystkiem obecnego  prezydenta ministrów, 
Milleranda, a następnie Jonnarta i Pereta.

Przeniesiono jarmarki
w Czarnym Dunajcu z dnia 13 września na 15-go 
września i z dnia 27 wrzpśnia na 30-go września br., 

z powod u przypadających świąt żydowskich.
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P o d z i   ̂k o w a n i e .

Nie m ogąc osobiście w yrazić  podziękowania 
wszystkim, którzy nam  w ciężkim smutku z pow odu  
śmierci naszego najukochańsżego syna Zygmunta 
nieśli słowa pociechy i pom oc w urządzeniu pogrze­
bu, oraz wszystkim, którzy wzięli udział w tym smu 
tnym obrz ,Jku sK iaaam y z głębi zbolałego serca ser­
deczne ,8 ó g  zapłać1*

Rogzkowie z  rodziną.
W Olczy d. 11 /IX 1920

Jakfibowi Chudobie “Nr„ Z  W S L *
cziano kartę odroczenia służby wojskowej na i rok 
icmsamem unieważnia się kartę zgubioną.

»■■■■■■■■ ■
U ■
a gjUgy ■
a T ^ r  ■
a ■

Moratorjum. P rzypom ina  się, ze w dniu  30 w rze ­
śnia b. r  kończy się m ora to rjum  i począwszy od dnia 
1 paździen  iKa b. r. m a ją  być sp łacane d ługi p rzed­
wojenne, a  mianowicie w cz terech ra ta ch  dnia 1 paź 
dzier. 1920. oraz  1 stycznia, 1 kw ietnia  i 1 lipca 1921. 
N a w y p ad ek  niezapłacenia przy d ługach  w ekslowych 
poszczególnych ra t  s ta je  się p ła tną  po dn iach  30 od 
dnia p łatności ca la ' reszta. D ług i do 5 ( 0  K są 
w całości p ła tne  dnia  1 październ ika b. r.

t  Roszek Zygmunt, ocho tn ik  wojsk polskich 
uozen 8 kl. g im naz jum  w Nowym  T argu  zm arł  w 17 
roku życia. 9 b. m. w skutek choroby, k tórej się na­
bawił na  froncie białostockim.

Zwolnienie uczniów z wojska. Uczniowie szkół 
średnich  odbyw ający służbę wojskową, wieku ponad  
U t 17, k tó ry ch  n a  przeglądach  w ojskowo-lekarskich 
zaliczono do g ru p y  C 1 i C 2, a którzy w bieżącym  
roku szkolnym  m ają  uczęszczać do klas poniżej 
<>9mej (do śiódmej włącznie) będą zwolnieni bez- 
xwłouznie z wojska. W in n i  oni przedstawić władzom 
wojskowym poświadczenie dyrekcji odnośnej szkoły 
ze w skazaniem  klasy , do k tórej m ają  w bieżącym  
roku uczęszczać.

Postanowiono również uwolnić od służby woj­
skowej młodzież do la t  17.

Do wiadomośol P. T. Rodziców w Nowym Targu, 

podaje się, że n au k a  w szkole żeńskiej, rozpocznie 
r;ię aż po opuszczenia  b u d y n k u  tejże szkoły  przez 
w ojsko i przeprow adzeniu  koniecznych restauracyi.  
C zar wpisów zostanie ogłoszonym.

Izabela L iberaków a kierow niczka szkoh ' 
O d rodziców. Grono rodziców tą  drogą uprasza

w łaściw e ezynniki i ludzi dobrej woli, o m ożliw ie  
ni rychlejsze oczyszczenie budynków szkolnych, oraz 
rozpoczęcie nauki, aby unikną# niepotrzebnych prze­
m ęczać zpowodu niewyczerpanego m tterjału.

W uiomnośolacfc pogrążone zostało -nów nasze 
m iasto z powodu popsucia jazu; zacłaa elektryczny  
od kilku dni albo woale n ie dostarcz., ćwiadla lub  
lez daje barazo słabe światło, nie rozpraszające wła­
ściw ie ciem ności. Nowy Targ m ożna słusznie poró­
wnać z Krakowem: Tam nowiem każdego roku rury 
wodociągowe pękają i pozbawiają mi asm  tak konie­
cznej rzeczy, jak  woda. Tutaj zaś każdego roku 
psujo się ja?  a ludność płacąca wysokie opłaty za 
św iatło  elektryczne jest tego św iatła pozbawiona.

7 przykrością irzeba stwierdzić, że pew ua część 
publiczności nie dorosła  widocznie do poziomu przo 
c ie lnych  widzów w tea trach  i zachow uje się podczas 
przedstawień zgoła niewłaściwie, j a k  to miało miejsce 
podczas os ta tn iego  występu a r ty s tó w  pp. R yg ie rów  
i P ilarskiej.

Zmiana pociągów Pociąg pospieszny z K rakow a 
odchodzi teraz  z Nowego T a rg a  do Zakopanego  o 12 g.

I 30 m in. w poludm e a z Nowegu T arg u  do K rakow a 
j o 5 godz 30 m in. wieoz.

Na fundusz sp isk o -o raw sk i  i n a  fundusz im ś, p, 
W iśm iersk iego  złożył 200 m k  prof H aber n i e p r z y ­
ję te  przez d ra  T iirschm ida konorarjum .

Na żołniarza polskiego sk ład a ją  dzieci 130 mk. 
zebrane n a  przedstaw ieniu  u p. H oleny  Schabenbec-k 
w Zakopanem .

Spisz I Orawa są  wohie od obowiązkowej dan iny  
n a  rzecz żołnierza polskiego o k tórej je s t  m ow a we 
w stępnym  artykule .

Dezerterzy o ile wrócą do szeregów, zgłaszając 
się w najbliższej w ładzy wojskowej lub  cywilnej 
w ładzy bezpieczeństwa do dn ia  4 października b. r. 
nie będą podlegać sądom  doraźnym . G dyby przez 
sądy  zw yczajne zostali uznali uznani w innym i, n a ­
tenczas  m oże być im k a ra  zawieszenia aż do końca 
w ojny a jeżeli będą się dobrze będą sprawować m o ­
że być im  Kara n aw e t  zupełnie  darowana. D ezerte rzy  
k tórzy  nie zgłoszą się dobrowolnie najpóźniej do dnia  
4  październ ika  b. r. będą  poddani sądom  doraźnym  
i na w ypadek  udow odnienia winy — rozstrzeleni.

Opłaty wekslowe zostają  podwyższone z dn iem  
28 w rześnia  b. r. O d tego  d n ia  w eksle  pod legają  
opłacie 30 fen od 100 Mp. Se tk i  niecałe liczą się za 
całe. Więc np. od 120 M p op ła ta  wynosi 60 fen. W e ­
ksle  m ogą być p ła tne  najd łuże j za  3 mieniące. P rzy  
w ekslach  p ła tnych  po okresie d łuższym  niż 3 m ie s ią ­
ce najdłużej jed n ak  po 9 m iesiącach od daty  wyata- 

| wienia op ła ta  jes t  podw ójna .  W eksle  w ystaw ione  bez 
: ok reś len ia  kw oty  d ługu  (blanco weksle) opłaca się 

tak  jak b y  opiewały n a  50.000 Mp.
W sprawie administracji na Orawie I Spiszu. D nia

\

KRONIKA
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16. b. m. przybył do N ow ego Targu delegat Nam iest 
nictwa m ałopolskiego prof uniw. Dr. Tadeusz Hila- 
rowiez, któremu powierzono m isję zebranie materja- 
lów i przygotowania wniosków w sprawie organiza­
cji administracyjnej Spiszą i Orawy. D elegat objeż­
dża w tym  celu w tow arzystw ie starosty spisko 
orawskiego dra Bednarskiego nowe terytorjum i od­
bywa konferencje z przedstawicielam i ludności miej - 
scowej.

Z NiinlcK Łap* Na zebraniu rady gminnej w Niż- 
nieh Łapsach na Spiszu z 30 sierpnia nadano hono­
rowe obywatelstw o Dr. Sarnie Zygm untowi z Kra­
kowa za zasługi dla dobra gm iny, położone w okre­
sie plebiscytu.

Pożyczę austrjackg można wymieniać n a  po- 
żyezkę polską najpóźniej do dnia 30 września b. r. 
Zwraca się wi^o uw agę posiadaczom  obligacji austr ja-  
ofcieh pożyczek wojennych, aby  w t / m  te rm in ie  zgło­
sili te  obligacje do w ym iany  n a  Pożyczkę Odrodzenia 
przyczem p rzypom ina  się, *e tylko jed n ą  czwartą  
część subskrybow anej kw oty  m ożna  wpłacić obliga­
cjami aus tr jack iem i a resztę  go tów ką lub  a sy g a a ta  
m i polskiemu

Pożyczka pramiswa W  dniu  1 październ ika b. r. 
7.06 anie wypuszczona pożyczka premiowa po 1000 Mp. 
Pożyczka ta  będzie oprocentow ana n a  4% a przy 
w ym ianie  m arek  n a  złote polskie posiadacze obliga­
cji pożyczki premiowej o trzy m ają  o 10% więcej a więc 
za  1000 Mp tak  ja k b y  to  było 1100 Mp. N ad to  przez | 
pierwszych dw adzieścia  la t  będzie się odbywało co 
tydzień  ciągnienie premiowe, przyczem w każdą s o ­
botę zostanie w yciągnię ty  jeden  los z w y g ra n ą  n a  
jeden roiłiim m are k  W te n  sposób każdy posiadacz 
pożyczki premiowej może prócz zw rotu w płacowej 
gotówki i procentów wygrać m ilion m arek  Pożyczkę 
prem iow ą m ożna zakup ić  w Powiatowej Kasio Oszczę 
dnosci w Now ym  T a rg u  oraz w in s ty tuc jach  państwo 
wych, jak  urzędzie podatkow ym  i pocztowym.

Bminno Komisjo ziemskie Na podstawie us taw y 
z  dn ia 6 lipca dz. ust. N r. 70, u trzorzone będą w n a j ­
bliższym czasie gm inne  Kom isje ziemskie, w k tórych  
sk ład  w ejdą przedstawiciele rolników n a  podstawie 
propozycji zw ierzchności g m in y  Małopolskie Tow. 
rolnicze jako organizacja  rolnicza winno być w tych 
K om isjach  odpowiednio reprezentow ane, dlatego też 
Z arządy  Kółek  rolu. zechcą się w tej spraw ie z n a ­
czelnikam i gm in  porozumieć i dołożyć s tarań, by 
w sk ład  Kom isji  weszli p rzedstaw iciele  Kółek ro ln i­
czych.

Osoby wyjtżdżtjęco za granicę, mogą  nabyć 
w jednym  z banków dewizowych, n a  podstawie pasz­
por tu zagranicznego, walutę obcą w sumie do 2.000 
franków  franc.  łub  równowartość jej w innej  wa lu­
cie na jedną osobę na  koszta podróży i do 500 f r a n ­
ków franc a jedną  osobę jednorazowo na koszta ,

utrzymania, lecz na przewóz tych  pieniędzy przez 
granicę należy uzyskać za pośrednictwem banku  
odpowiednie zezw olenie. Na wywóz za granicę m a­
rek polskich w sum ie do 1. 000 mkp, na jedną oso­
bę pozwolenie K om isji Dewizowej wym agane nie jest

Formularze na podania w celu uzyskania pasz­
portu do podróży za granicę, są już do nabycia w 
Drukarni I. Borka w Nowym  Targu.

Wolny pr<ywóż. W yw óz towarów za granice R z e ­
czypospolitej Polskiej i przywóz z zagranicy  je s t  za sa ­
dniczo zależny od uprzedniego  uzyskania n a  to  zez­
w olenia  ze s t ro n y  Państwowej Komisji przywozu 
i wywozu Je d n a k  rozporządzeniem  z dn ia  31 s ie rpn ia  
b. r. wiele towarów może być przyw ożonych przez 
linję celną Rzeczypospolitej Polskiej bez takiego zez 
w olenia. Do towarów tych na leżą  m iędzy  innemi: 
P rzyrządy  elekrotechniczne, lam pki żarowe, przyrzą­
dy optyczne, p rzybory d rukarsk ie ,  przędza wszelkiego 
rodzaju, książki, m apy, asbest, bazalt ,  blacha, boraks, 
b ry k ie t / ,  burak i cukrowe, bydło za  zaświadczeniem  
w etenary jnem , cyna, cynk, ołów, sadzonki ro ś l in ,  
czółenka, tkackie, drut, drzewo, fa rbiarskie przybory 
g lazura, g liceryna, gorczyca, g rafi t  surowy, igły, ka 
kao w ziarnkach , kam ienie m łyńskie, kauczuk , g u ­
taperka, klisze fotograficzne, koks, komo za zaśw ia­
dczeniem  w ete ryuary jnem , kosy, kości surowe, i mielo 
ne, len, łań cu ch y ,  m aszyny , m ater ja ły  do koszykar- 
s tw a, m echan izm y do zegarków, miedź, nikiel, n a ­
siona siewne prócz w arzyw nych  i kw iatowych, noże 
nożyczki, oleje roślinne, pap ie r  do opakow ania, pap ier  
rotacyjny, papier  do kopjowania, piasek, pierze, piły 
pokost, proch, siano, słomu, sadło, sierpy, skóry nie- 
wyprawione, s tearyna ,  wozy ciężarowe, włosy, słoto, 
srebro, i p l a ty n a  w s tan ie  surowym, żelazo, żużle 
T h o m asa .  N ad to  wszelkie towary z wyjątk iem  a r ty ­
kułów spożywczych i monopolowych przewożono 
w m ałych  ilościach przez m ieszkańców pogranicza 
n a  w łasny  użytek. Od towarów ty ch  m usi być n a ­
tu ra ln ie  opłacona p rzep isana n a le ty to ść  clowa.

Podatek od okion. A by  d o p o u ó d z  władzom 
wojskowym w zaopa trzen iu  a rm ji  obyw ate lsk i K o ­
m ite t  W ykonaw czy O brony  P ań s tw a  postanow ił p o ­
brać jednorazow y po d a tek  od okien  n a  całym obszarze 
Rzeczpospolitej. P oda tek  ten  wynosi w m iaetach  od 
okien wystaw sk lepow ych po 100 marek, od okien 
frontow ych w m ieszkan iachpo  25. od okien niefronto- 
wych po 10 mk, zaś w m iasteczkach, o sądach  i wsiach 
od okien w y s taw o w y ch  50 m k  od w sze lk ich  in n y ch  
okien po 10 mk.

Bańska. Gmiuny k. O. P. wraz z Zarządem szko­
ły zebrał na „Pożyczkę odrodzenia* kwotę 14.000 Mk 
Nadmienić wypada,  że kwotę tę złożyli przeważnie 
biedniej ń gazdowie. Niektórzy z bogatszych wybierają 
sic do Austrji bo za niej lepiej bywało, Szcze.śliwej po-  

; d r ż y .
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W ub.egłym tygodniu zebrano jednorazową d a­
ninę na Dar iNarodowy w kwocie 11,870 My. Wypa­

da ło b y  napiętnować kilkunastu gazdów, którzy do te­
go czasu nic nie złożyli ale spodziewać się należy, że
w przyszłymi Nrze Podhalanki zostaną i oni wyszcze­
gólnień. jako obywatele ofiarodawcy.

Kwotę wyżej wyszrzególninną złożyli następujący 
gazdowie. Stanisław Strzęp 145 — 250 Mk. Józef Cip­
ka 200 mp. Stanisław Cut 180 tnp. Po 160 mp. zło­
żyli : Zapotoczny Jędrzej N, 115 Strzęp Woje. i Pałka 
Marja po 140 mp Jarząbek Wojciech N. 122, Zapoto 
czny Walenty i Stanisław Borkowski po 130 mp* 
Franciszek Ślimak, Nędza Jędrzej i Jarząbek Jędrzej 
po 120 mp. Jcrząbek Stanisław Nr. 144, Urbaś Szy­
mon, Sieczka Franciszek Jarząbek Katarzyna, Cieśla 
Wojciech, Hadowski Stanisław Galica Stanisław, po 
110 mp Raczka Józef, Kulach Anna. i Szymon Topór 
po 100 mp, Stratna Anna, Cudzich Piotr Jarząbek Jan 
Nr 91 Bafia Jędrzej Nr 187 Jtdrzej Janik, Klimek Ka­
tarzyna, Walkosz Jan. Budź Katarzyna Dziedzic Jan 
Nr 75 TVl giel Jędrzej, Hadowski Franciszek, Izydor 
Pawlikowską Nędza Wojciech, Sieczka Jan. Żaliński 
Wojcicck, Zwijacz bartlomiej, Karpiel Marja, Pałka 
Stanisław. Jarząbek Wiktorja i Jan Wojdyła Nr 79 po 
90 mp. Zacherek Sebastjan, Borkowska Magdalena, 
Rusnak Józef, Dziedzic Zofia i Rączka Wojciech po 
80 mp Kułacli Józef Nr 110 Pędzimąż Bartłomiej, Ra­
fia Stanisław, Bafia Jędrzej, Borkowska Katarzyna, 
Nędza Antonina, Kułach Józef, Bnńda Franciszek, Za- 
potoczna Agnieszka, Bednarz Józef, Bunda- Stanisław 
i Bednarz Józef N r 165.

- Po 70 mk. złożyli: Jan Jarząbek „Zakopian*, J a ­
nik Bartłomiej, Budź Jędrzej, Zapotoczny Jędrzej „Ma- 
lacina*, Rusnak Bartłomiej, Bafia Jan, Cipka Stani­
sław. Dorula Stanisław, Żaliński Franciszek, Jarząbek 
Jan (Nr. 61), Madziar Marja, Kułach Szymon, Sikoń 
Jędrzej, Kwak Katarzyna, Karpiel Jędrzej, Strzęp S ta ­
nisław, Babiarz Tomasz, Stopka Jan, Sikoń Jan, Repa 
Wojciech i Zapotoczny Jędrzej. Po 60 m k : Strama 
Stanisław, Zacherek Magda, Zapotoczny Józef, Jarząbek 
Jan (Nr. 207), Borkowski Wojciech, Jarosz Michał, 
Kułach Jan, Dziedzic Anna, Dziedzic Jan, Zwijacz 
M8rja, Urbaś Wojciech, Marusarz Jędrzej, Wojdyła 
Jan, Bednarz Jakób, Zapotoczny Józef (Nr. 126) Jan 
Antoł i Pawlak Jan. Po 50 m k ; Bukowski Stanisław, 
Topór Jędrzej (tor. 204), Kułach Bartłomiej, Cipka 
Marja, Janik Walenty, Jarząbek Agnieszka. Ruauak 
Stanisław, Dziedzic Jakób, Gał Jędrzej i Zacherek 
Jędrzej. Po 49 mk złożyli: Józef Borkowski (Nr. 105), 
Rusnak Jan, Jarząbek Stanisław (Nr. 209), Janik Woj­
ciech, Łatek Marja, Furczoń Wojciech, Zapotoczna 

atarzyna, Topór  Bartłomiej (Nr. 165), Bryjak Anna, 
Borkowski Franciszek (Nr. 62), Kułaoh Wojciech 
Anna Topór, Szymon Topór (Nr. 57), Topór Bartło- 
jL.ej, Kułach Marja, Kukucz Jędizej, Dziedzic Jędrzej, j

Madziar Jędrzej, Sikoń Franciszek. Wilkus Piotr i Ka­
tarzyna Antola*. Po 30 mk : Migiel S aułom itj ,  J lrzą-  
bek Marja, Beuhenek Marja, Janik Anna, Topór J ę ­
drzej (Nr. 229), Borkowski Jan, Gawron Stanisław, 
Topór Pa wek Topór Jakób  (Nr. 230), Tylka J a ^  Roi 
Franciszek, Roi Katarzyna, Wincenty Jarząbek, Józef 
Kukucz, Stanisław Knłacb, Agnieszka Słaba i Stani 
sław Barnaś. Po 20 rak złożyli: Michał Sieczka, Topór 
Antonina. Topór Jakób, Kułach Wiktoria, Boloz W i­
ktorja, Gubała Jędrzej, Pawlak Jędrzej, Marja Bobak, 
Stanisław Działkowiec i Antonina Janik Po 10 mk 
złożyli: Zofia Bednarz i Walenty Barnaś. — Micha' 
Guc 100 mk, Franciszek Skupień 60 mk, Stanisław 
Jarząbek 100 rak, Anna Bieda 60 mk, Anna Kołata 
90 mk.

Odpowiodi Redecji. B. S łodyczka A m e ry k a  N a le ­
ży się zwrócić do księgarn i Czerneckiego, Kraków  
R y n ek  Główny. P isa liśm y do W as  l is t  o tern, ale 
widocznie nie doszedł. — Czyteln ik  z Zakopanego 
Opip podroży z A m eryk i  do Polski chętnie  w y ­
druku jem y  — C. Z z Zakopanego. Podaliśm y wssa- 
zówki o zasiłkach. W aszej rodzinie się należy. T rz e ­
ba zgłosić prawo do zasiłku wojskowej Komisji p r z e ­
glądowej przed k tó rą  stajecie do poboru, oraz prze­
dłożyć poświadczenie pracodawcy ile w ynosił ostatni 
miesięczny zarobek w pieniądzach i n a tu rze  nadto 
czy rodzina od teg^ż pracodawcy będzię pobierać j a ­
k ieś pobory w p ien iądzach  lub na tu rze  przez czas 
służby wojskowej popisowego To sam o odnosi się do 
ochotników. O ile poborowy lub ochotn ik  służy już  
w w ojsku to m oże zgłosić prawo do zasiłku d la  ro­
dziny w oddzielę w k tó rym  pełni służbę. W spom nia­
ne poów ^dczem e m usi być potwierdzone przez urząd 
gminny.

Na Poiyczkf Odrodzenia złożyło Nauczycielstwo 
szkoły 6 kl. w  Jordanow ie  69.800 Mk, młodzież 
szkol, z p rzedstaw ienia  am atorsk iego  w dniu  8/8 b r. 
na  ten  sam  cel 1000 Mk, a  z przedstaw ienia  w dniu  
29/8 b. r: n a  żołnierza polskiego 700 M k. N auazy 
cielstwo m yślenickiego okręgu  szkoln. złożyło na 
pożyczkę odrodzenia ogółem  504.630 Mk.

W ESOŁY KĄCIK.
Służący w wojsku Icek przymaszerował z całym p u ł­
kiem nad most na Dniestrze i otrzymał z dowództwa 
rozkaz zbadania, czy wojsko może przejść przez most 
Icek poszedł na wywiad i wrócił z raportem do puł 
kownika.

Panie pułkownik wszystkie wojsko może przejść : 
artylerja i kawalerja, wszystkie wojsko, tylko piechot;- 
n i e !

Jak to ? Dlaczego ?
Bo tam na drugiej stronie siedzi tiki Wielgi pies, 

j |  co piechota nimoże przejść.
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Za tan dział rao ak cy a  nla b larza odpow iedzialności. \

Ważne P. T. Rolnicy!
Z po v. udu trudności przewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
ro d  zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na­

wozów, by takowe na czasie otrzymać

ic a in it  — s o l e  p o t a s o w e
wysoko procentowe.

G ip s  n a w o z o w y
ta rdzo  skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
£ prawy i do każdej gleby. — Dostarcza tylko 

całowagonowe posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane :
'-upno, cement, gips mqj|arski i sztnkatcrski 
dachówkę asbestową „i*sbit“ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych

Koniczynę czerwoną i tymotę
'-nne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A >  fi  O f f  TJ C H
Hunowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

Ż Y W I E C , R Y N E K  2 2 ,
o b o k ;  l c o ś o i o l e i  f a r n e i g O ł

C i  do podróży z baranów rosyjskich 
I U l l O  z dużym kołnierzem do sprzedania.
Bliższa w iadom ość: Niemcowa N. Targ ul. Sokoła 4.

PRZECIW
tyfusowi i c z e r w o n c e

świeże injekcje — jedyne środki desinfekcyjr.e — wino 
czerwone „Hygea Perle" i wszelkie środki lecznicze 
poltca P. T. Lekarzom i Szan. P. T. Publiczności

APTEKA POD „SZAROTKĄ"
W PORONINIE.

„P od  Sosną" «r Jabtonca.

Dla Śląska Cieszyńskiego i Górnego; „Pharma“, Kraków, Długa 5.

P i  im jH  M  T3 f 1 3 T jTl i u l ł t  l i i  M l *

ZIEMNIAKI
kapustę, marchew, buraki oraz 
inne jarzyny dostarcza natych­
miast w wagonach zamkniętych

„KOMPAS4
Polskie biuro m. h. w Krakowie uiica 

Smoleńsk 16 Filja Lwów Hotel Europejski.

„TATKYMY NOWYM TARGU
2 przedstawiania 2

W niedzielę dnia 26 września 1920 r.

„Labirynt życia"
wspaniały amerykański drarnat w 5 aktach.

Ponadto inne obrazy.
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych <* Lwowie
Stow arzyszenie zarejestrowane z ograniczoną p u r^ ą .

obecnie: Kraków , ul. W iś ln a  8 (dom w łasLy)
dostarcza hurtownie:

[ Nasiona, nawozy sztuczne m aszyny rolnicze 
O. W ęgiJE koks, wapno, cem ent materyaly 

budow lane:

ID. A rtyk u ł/ spożywcze i domowego użytku w szel­
kie towary galanteryjne;

IV. Naftą i smary.

OBLIGACJE
VIII. au str. p o tyczk i w ojenne]

są do odebrania w Powiatowej Kasie 
Oszczędności w Nowym Targu.

Subskrybujcie polską 
Pożyczką Państwową!

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. u rzę­
dników i oficerów, oraz sxład maszyn ao szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego

5PÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANEM
. u L E F O N  N r .  J

S tow . s a r e je s t r .  *  o g r . t o r ę k * ,
T E L E F l  N  N r . J.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C IE L IS K A , CH RAM CÓW K1 i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLECA:

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły “poiyw cze na wycieczki — galante rye, rzeźby, mydlą i perfumy. N ajw ięsszy  
*kiad przyborów i u b r a ń  do tu n  Btyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. K osze i przybory 
do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł | m ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h

= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N . = ^ - -  ___
D

GŁOWNA REPREZENTANTA BROY7A'Ł7 W OKOCIMIE I TENCZYNKl

Redaktor odp r r lo n ie in y ; Zborowski Juliusz. Drukarnia 1. Sorka w Nowym T łrgu.


